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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 2l-go b. m. Na froncie wschodnim: 

Pod Arbora na Bukowinie Rosjanie po silnem przygotowaniu działowem próbo­
wali ataku. Nasz ogień rozbił wojska zaczepne i zmusił je do powrotu do rowów 
skąd wyszły.

Na froncie włoskim: Atak włoBki, wykonany bez przygotowania ogniowego 
na Monte Gabriele zatrzymał się w naszym ogniu. Nad Solbricon próbował nie­
przyjaciel atakować nas po wysadzeniu min, został jednak odrazu powstrzyma­
ny. Liczba jeńców, wziętych pod Carzano podniosła się na 11 oficerów i 516 
żołnierzy.

Na francie macedońskim: nic ważnego.

Komunikat niemiecki
Berlin. Urzędowo donoszą dnia 21 b. m. Na froncie zachodnim: Grupa 

wojsk ks Ruprechta: We Flandrji silna walka działowa trwała przez cały dzień 
między lasem Houthoulster a Lys z niezmniejszoną siłą. Fale ogniowe olbrzy­
miej siły waliły na przemian w różne odcinki naszej strefy obronnej. Noc nie 
przerwała tej wzmożonej działalności bojowej mas artylerji. Po potężuym ogniu 
huraganowym wczesnym rankiem o świcie nastąpiły silne ataki angielskie na 
całym froncie.

Grupa następcy tronu; Przed Verdun Francuzi wczoraj rano i wieczór, 
zaatakowali nas pod wzgórzem 344 na wschód od Samogneux, gdzie już dzień 
przedtem ponieśli krwawą klęskę. Znowu nie mieli żadnego powodzenia.

20 nieprzyjacielskich samolotów zestrzelono. Wicefeldwebel Tbom także 
wczoraj strącił dwóch przeciwników w walce powietrznej.

Na froncie wschodnim: Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu: Pod 
Dźwińskiem, nad Stochodem, pod Brodami i Tarnopolem działalność artylerji 
była żywa.

Grupa wojsk arcyks. Józefa; Na Bukowinie zaatakowali nas Rosjanie na 
zachód od Arbory. Zostali przez nas ogień obronny odrzuceni do swoich rowów, 
z których karabiny maszynowe próbowały ich znowu wypędzić naprzód.

Front macedoński: Tylko w tuku Cerny żywa czynność bojowa.
KOMUNIKAT WIECZORNY.

Berlin. Bitwa we Flandrji ua froncie gdzie atakuja Anglicy od Lange- 
marek do Hollebecke jeszcze jest w toku. W- najprzedniejszych części naszej 
strefy obronnej od rana toczy się zawzięta walka ze zmiennem szczęściem.

Nastroje pokojowe.
Wiedeń- Pokłosiu pokojowo utrzymu­

ją się z coraz większą uporczywością.
Pisma wiedeńskie powołują się w 

tyra względzie na źródła niemieckie i 
zagraniczne źródła neutralne, które za­
pewniają o wzmocnieniu się widoków 
rychłego pokoju. Podłożem tych po­
głosek mają być przeciwne wojnie na­
stroje, panujące w Rosji i we Włoszech. 
Wobec zupełnego niemal odcięcia nas 
od zagranicy, sprawdzenie tych pogło- 
aek jest niemożliwością—posostaje więc 
nam jedynie zarejestromanie owych do­
niesień.

** «

Berliński organ giełdowy otrzymał 
wiadomość, według której w ostatnim 
czaaie odbyła się w Berlinie konferen­
cja w kwsstji zawarcia pokoju. Zasta­
nawiano się przytem nietylko nad 
sprawą Belgji, ale także nad wojną dla 
Anglji drogą lądową z Kapsztatu przez 
Egipt do Indji.

** *
„Matin“ dowiaduje się ze źródeł dy­

plomatycznych, źe papież podda odpo­
wiedź mocarstw centralnych na notę 
papieską ocenie koalicji, dołączając od 
siebie drugą notę, która będzie nieja­
ko komentatrzem do odpowiedzi mo­
carstw centralnych. Życzeniem papie­
ża jest, ażeby w jaknajbliższym czasie 
mocarstwa wojujące położyły kres wiel­
kiemu mordowi ludowi i weszły na 
drogę Rokowań pokojowych.

** *
Berlińska „Boersen Ztg.“ donosi, że 

we czwartek, na posiedzeniu parlamen­
tu niemieckiego, zabiorze głos kanciarz 
Niemiec, dr. Michaelis i w mowie swej 
poruszy obszerniej problemat pokoju.

Niekrasow gen.-gub. Finlandji
Petersburg. (Ag. pet.) Gsnereł-guber- 

nztor Finlandji ze wzglądu na zdrowie 
ustąpił. Były wiceprezydent Rady misi- 
strów Niekrasow aostal zauiaaowaay ge­
nerał gubernatorem Finlandji.

Rezolucje Narodowego Mum
Zjazd Rady Naezelnoj ^Centrom Na 

rodowego uchwalił w dniu 17 bm . na 
stępujące rezolucje:

W sprawach ogólno-politycznych
1. Rada Naczelna Centrum Narodo 

wego, zebrana w Warszawie na Zjeź- 
dzie w da. 15, 16 i 17 września 1917, 
wita w ustanowieniu Rady Regencyj­
nej uosobienie najwyższej władzy pań­
stwowej, mającej daćjgwaraueję, źe akt 
5 listopada 1916, będący punktem wyj­
ścia dla rozwiązania sprawy polskiej, 
stanie się wreszcie realną podstawą dla 
bezzwłocznego stworzenia rządu i armji. 
Pragnąc, aby zbliżający się kongres 
pokojowy zastał Państwo Polskie pod 
względem organizacji już należycie roz­
winięte, a' sprawę granic wschodnich 
przy udziale oręża polskiego w myśl 
interesów narodowymi postawioną—Ra­
da Naczelna uważa za konieczne, aże­
by zarówno Rada Regencyjna wraz z 
Radą Stanu, jak i Gabiuet Ministrów 
były zdecydowanie aktywistyeme. Rada 
Naczelna poleca Wydziałowi Wykonaw­
czemu działać w myśl powyższych sa- 
sad.

2. Rada Naczelna Centrum Narodo­
wego, rozważywszy ogólną sytuację po­
lityczną i patent 12-go września, w któ­
rym dwaj cesarze zapowiadają dalszą 
budowę państwa polskiego na podsta­
wie aktu 5 go listopada 1916 r., orsa 
wysłuchawszy sprawozdania hr. Adama 
Ronikera z misji jego w Berlinie, u- 
chwała: trwając konsekwentnie przy 
•woim programie, obwieszczonym przy 
uformowaniu Centrum, podtrzymać te­
zę przymierza politycznego z mocar­
stwami środkowemi, jako wskazany i 
skuteczny w danem położeniu środek 
do odzyskania istotzej niepodległości 
państwa polskiego i należytego Polsce 
stanowiska międzynarodowego.

W sprawie wojskowoj
3. Legjony polskie, które oddane 

bjły państwu polskiemu i służyć mia­
ły jako kadry wojska polskiego, po­
wróciły pod dowództwo Naczelnej Ko­
mendy Armji Austre - Węgierskiej w 
charakterze korpusu posiłkowego przy 
tejże armji.

Do yrotestdw z polskiej strony z po­
wodu tego zarządzenia przyłączyło się 
i C. N. Przyjmując zapewnienie, że 
zarządzanie to i przydział obecny kor­
pusu posiłkowego ma charakter przej­
ściowy i ma przedewszystkiem na celu 
sanację stosunków wewnętrznych, jakie 
zapanowały w ostatnich czasach w puł­
kach Legjonowysh, 0. N. afa, te kor­
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pus posiłkowy po dokonanej w nim sa­
nacji, zwrócony zostanie państwu pol­
skiemu w całości, t. j. bez wykluczenia 
znajdujących się w nim obywateli au- 
etr .-węgierskich i stanowić będzie pod­
stawę—kadry dla formowania polskiej 
regularnej źrmji na zasadach poboru. 
C. N. uważa niezwłoczne utworzeule 
armii polskiej, gotowej do akcji czyn­
nej dla poparcia i zdecydowania spra­
wy granic wschodnich w myśl narodo­
wych postulatów polskich za podstawo­
wy warunek, a żeby pojęcie państwa, 
niepodległości i rządu w stosunku do 
Polski nabrały właściwej treści i stały 
się istotnemi, a istnienie polskiego pań­
stwa mogło być uważane za zabezpie­
czone.

W sprawie N K. N.
4 N. K. N. w Krakowie stworzony 

w pierwszych dniach wielkiej wojny, 
przedewszystkiem dla powołania do ży­
cia i popierania Legjonów, siłą faktów 
stał się wkrótce wielką narodową orga 
nizacją, obejmującą całość politycz­
nych zadań i aspiracji polskich. Od 
chwili powstania swego położył on o- 
gromne zasługi nie tylko w sprawie 
Legjonów, ale wogóle we wszystkich 
dziedzinach polityki polskiej w wyraź­
nie określonym kierunku aktywizmu. 
P>;d tym względem stał się NKN. nie 
tylko twórczą orgauizacją, ale jedno­
cześnie sztandarem i symbolem poli­
tycznej myśli polskiej.

Tymczasem w ostatnich czasach po­
jawiły się w Galicji usiłowania na tle 
paityjnem, dążące do rozbicia NKN-u 
skutkiem których niektóre stronnictwa 
odwołały z niego swych przedstawicieli 
Jednakże mimo częściowego zmniejsze­
nia swego liczebnego składu, organiza­
cja ta posiada tak wielkie polityczne 
znaczenie dla sprawy polskiej, że likwi­
dacja jej nie może i nie powinna być 
dopuszczoną. Dodychczasowe zasługi 
NKN-u, jego konsekwencja w myśleniu 
i działaniu, jasny rzut oka na sytuacje 
międzynarodową i niesłabnąca czujność 
wreszcie nagromadzony w ciągu 3-ch- 
letniego przeszło okresu czasu zasób 
politycznych agend i posterunków spra­
wiły, że NKN. jest niezbędnym czynni­
kiem polskiej polityki, wchodzącej o- 
becnie w najważniejszy moment histo­
ryczny. Z tych powodów RNCN., mając 
di uwadze konieczność polityczną dal­
szego istnienia i rozwoju NKN-u, uz- 
naje wszystkie dążenia, skierowane do 
jego likwidacji za wręcz szkodliwe dla 
sprawy budowy państwa polskiego.

Rodacy!
W łunach wielkiej wojny światowej wy­

padzie nam czc'ó pamięć Wielkiego Na­
czelnika Narodu,'tadeusza Kościuszki, któ­
rego zgonu stuletnia rocznica przypada w 
dniu 15 październik’^ b. r.

My, włościanie powiatu Radomskiego, 
zorganizowani w „Zjednoczeniu Ludowem" 
z radością dowiedzieliśmy się, iż za przy­
kładem całego Kraju i miasto Radom za­
mierza święcić godnie wielką rocznicy i źe 
w tym celu Rademska Rada Miejska wy 
łoniła komisję. Do tej szlachetnej myśli 
ęhcerny się przyłączyć, ppdnieść ją i roz­
szerzyć,—Pragniemy, aby ebćiiód ten w 

pierwszym rzędzie stał się poważną ma­
nifestacją uczua ludu Polakiego, a zwła­
szcza polskiej masy włościańskiej, której 
imię Tadeusza Kościuszki jest drogi* przez 
pamięe Racławic i Manifestu Połanieckiego, 
t*go pierwszego w świecie całym aktu 
Wyzwolenia i uwłaszczenia włościan.

W tym celu odzywamy się do wszyst­
kich polskich organizacji i instytucji mia­
sta Radomia a prstdewazystkiem do wy 
branej przez Radę Miasta Radomia Komi­
sji Obchodowej, aby na dzień 27 września 
o godz. 1 p* południu w lokalu „Klubu 
Narodowego" (Hotel Europejski 1 piętr*) 
wydelegowani zostali przedstawiciele, któ­
rzy by utworzyli Komitet Obchodowy na 
miasto i powiat radomski.

Jednocześnie odzywamy się do wszyst 
kich gmin i bratnich organizacji włościań- 
stwa polskiego w powiecie Radomskim, 
aby na powyższy termin przysłały swo­
ich przedstawicieli.

Ufamy, źe w tym zgromadzenia wyłoni 
się najwłaściwszy projekt uczczenia rocz­
nicy, odpowiadający wielkim czasom wsta­
jącej na horyzoncie naszym Zorzy Odbu­
dowy naszego Państwa Polskiego

Komitet Obchodowy Zjednoczenia Ludo­
wego na powiat Radomski

Radom, dnia 20 września 1917 r
Podpisy:

Piotr Rychlicki, Skaryszew Józef Grat 
Wierzbica, Łukasz Rojek, wieś Jedlaia. 
Stefau Ciszek, Wierzbica. Kazimierz Ziół­
ko, ' ierzbica. Władysław Bobrowski, 
Wierzbica. Józef Dujka, Wierzbica. Jan 
Zawisza, Wierzbica. Franciszek Nosioł 
Rzosków, gm. Wierzbica. Franciszek Łu­
kawski, Rzeszków gm. Wierzbica Ja- 
kób Zawadzki, Polany, gai, Zalosice. Jan 
Staniszewski, Polany, gm. Zalssice. Józef 
Rola, Polany gm. Zalesie* Ludwik Dzioch, 
Boguslawice, gm. Skaryszew. Józef Niew- 
czas, Bogusławiee, gm. Skaryszew, Adam 
Witczak, Kaźmiersk; g. Skaryszew. Fran­
ciszek Barszoz Sobrzyn gm. Skaryszew. 
Piotr Bednarczyk, Dzierikówsk. gm. Ska­
ryszew Jan Mareinowski, Wolanów. Anto­
nii Dzik, Wolanów. Adam Wąchalski Wo­
lanów, Stanisław Kudła, Wolanów. Woj­
ciech Kudła Wolanów. Jakób Kopyt, Wo­
lanów. Waleuty Augustyński, Mniszek gm. 
Wolanów. Roch Borowiecki, Mniszek, gm. 
Wolanów. Józef Bębęnek, Koryciska gm. 
Wieniawa. Michał Wiktorowski, Wieniawa 
Stanisław Chojuaeki, Koryciska, gm. Wie­
niawa. Teofil Ślaza, Wolanów. Marceli 
Biłkowski, Jeżowa Wola, gm. Kowala. 
Wincenty Ziątek, Kotowiee gm. Kowala. 
Józef Mnich w Wierzbicy.

Wiadomości polityczne.
Rada regencyjna.

„Wiedeński Kurjer Polski1* donosi z 
Warszawy;.

Uroczyste zaprzysiężenie Rady regen­
cyjnej dokonane będzie w niedzielę w 
katedrze św. Jana przez biskupa pło­
ckiego ks. Zdzitowieckiego. Do Rady 
tnaią należeć ks. Lubomirski, arcybiskup 
Rakowski i hr. Ostrowski. Jednym z 
pieiwszycb zadań Rady regencyjnej bę­
dzie mianowanie prezydenta rządu i za­
razem gśbineru, tudzież powołanie'no­
wej Rady Stanu.

Ukraińcy przeciw Państwu 
Polskiemu.

Z powodu ogłoszenia patentów cesar­
skich „Diło“ stwierdza, że patenty ce­
sarskie nie zawierają niczego o granicach 
państwa polskiego i ogłasza uroczyście 
następującą „zajawę* ukr. parlamentar­
nej reprezentacji z dn. 12 b. m.; Z 
uwagi na zapowiedzianą deklarację Au- 
stro-Węgier i Niemiec o niezależności 
Polski, utworzenie rządu polskiego i 
zniesienie dualizmu obszarów obsadzo­
nych. Ukr. reprezentacja parlamentarna 
zakłada uroczysty protest przeciw temu, 
aby ukraińskie części zajętych obszarów, 
a wszczególności Chełm, Hrubieszów, 
Tomaszów, dalej Podlasie, Polesie i 
Wołyń były poddane pod władzę przy­
szłego rządu polskiego. Na tern stano­
wisku stoi cały ukraiński naród bez ró­
żnicy kordonów. Jest rzeczą dziwną, te 
Ukraińcy mają ochotę wyciągnąć rękę 
po ziemie polskie w chwili, gdy tak 
ciężką klęskę ponieśli w rdzennej Ukra­
inie. Wiadomo bowiem, jak fatalnie 
wypadły dla nich najnowsze wybory do 
Rad miejskich/w miastach Ukrainy.

Wieści ze Szczypiorny.
Do Warszawy nadeszły następujące 

informacje z obozu internowanych w 
Szczypiornie; Internowanych jest obecnie 
3iog żołnierzy. Zwolnionych, zostało 
zupełnie 16, urlopowanych czasowo 6, 
w szpitalu jest dwudziestu kilku zmarło 
4, z tych 1 na abces, 3 na dysenterję. 
Na powrawę wiktu otrzymują z fundu­
szów Rady Stanu 15oo mk. dziennie. 
Jednak fundusze te są na wyczerpaniu.

Nie stwierdzono jeszcz*, co przed­
stawia drugie pole: Zesłanie Ducha 
św. lub też - raczej Wniebowzięcie Bo­
garodzicy.

Na sklepieniu między łukatni widać 
ua lazurowem tle postać Chrystusa 
Nauczyciela z symbolami 4 ewangeli­
stów wokoło. Dalej mamy N. Marję 
Pannę, postacie aniołów i archaniołów, 
Ducha św. pod figurą gołębicy. Prze­
piękne są główki anielskie otoczone 
czteroma skrzydłami; każda z nich uj­
muje inny typ kobiecy. Wogól* w or­
namentacji malarz okazuje starani* o 
rozmaitość, obmalowania framug o tein 
najlepiej świadczy. Łuki sklepienia są 
ozdobione motywem wstęg przybija 
nych gwoździami. Zwracają uwagę 
symbole sił ognistych, które jeszcze 
„są u podnóża Boga", ;ak głosi napis 
kirylicą. Są to koliste potwory opa­
trzone w skrzydła i oczy. Na zworni­
ku widnieje herb Pilawa.

Odsłonięto ponadto drobniejsze sce­
ny biczowania 1 więzienia Chrystusa.

W niektórych miejscach ukazała się 
pod tynkiem niestety ściana porąbana 
młotkiem, czynił to murarz, aby się le­
piej tynk trzymał. Na tej wierzchniej 
warstwie tynku była ornamentacja re- 
ueeansjwa, której w tęczy i na oknie 
zostały ślady, zdjętoje na kalce przed 
odbijaniem. Nad innem okuem pozo_

Skład Materjałów Aptecznych
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stały kasetony szare, pod niemi uka­
zał się herb Janina i nazwisko Stani­
sław Suchodolski. Na przejściu z ua- 
wy do prozbiterjum widnieje herb Śre- 
niawa w starej formie wydłużonej z 
krzyżem.

Na ścianie przeciwnej wreszcie na­
pis zdradza nam, wbrew zwyczajom 
sztuki kościelnsj, nazwisko autora: 
Andreiewn, znanego jako Andruszko i 
datę wykonania rok 1415.

Epokę, w której te bezcenne dzieła 
nadwornego malarza Jagiełły zachlapa­
no tynkiem, możemy ustalić tylko przez 
terminu* ab qu>. Wskazówki dostar­
czają mianowicie nomioa stultorum po- 
wydrapywane na polichromii, a które o- 
becuie z pod tynku ku zadowoleniu 
historyków sztuki wyjrzały. Ostatnie 
a uich nosi datę 1750 i uwiecznić mia­
ło pamięć niejakiego Mikołaja Pawli- 
skiego.

To, co oglądać można obecnie, po­
zwala skonstruować sobie obraz cało­
ści kaplicy po restauracji- Będzie to 
wyjątkowy zupełnie co do świeżości 
barw pomnik gotyku polichromowane­
go, przewyższający zarówno kościół św. 
Krzyża w Krakowie jak i Sainte Cha 
pelle w Paryżu. Pod względem iko­
nograficznym niema chyba monumentu 
równej wartości. Pragnąć tylko nale­
żałoby, aby z malowideł przed retu­
szem i po nim zdejmowano klisze, tak, 
aby zdobycze te wojenne zachować na­
wet na wypadek pożaru lub innej ka­
tastrofy.

Nie będzie z tą całością harmonizo­
wał piękny renesansowy ełtarz główny, 
przedstawiający Ukoronowanie Matki 
Bożej. J»st on obecnie mocno zanie­
czyszczony, szpecą obraz ołtarzowy sza­
ty nakładane gipsem złoconym.

Nie można pominąć milczeniem opie­
ki, jaką nad tą pracą roztacza Lubel­
skie Towarzysto Opieki nad zabytkami. 
Uczony" i ruchliwy prezes dr. Alek-sau- 
der Jaworowski, filar życia umysłowego 
w Lublinie około bibjjoteki im. Łopa- 
cińskiego się skupiającego, zorganizo­
wał zeszłej zimy cykl odczytów, wy­
głoszonych z wielkiem powodzeniem 
przez profesorów lwowskich i krakow 
skich, który przysporz.ył^funduszowi re­
stauracji kilka tysięcy koron. Na se­
zon tegoroczny zapewniono sobie już 
delegowanie prelegentów przez kiero­
wnictwo lwowskich Powszechnych wy­
kładów Uniwersyteckich. Są oni z 
równem upragnieniem oczekiwani, jak 
zeszłoroczni. Lublin, przekształcający 
się w wielkie miasto, dla pracy kultu 
ralnej jest gruntem podatnym i pray- 
tem, jak się można było przekanać, 
nadar wdzięcznym.

Nałęczów, 28 sierpnia 1917 r.
Dr. Bolesław Orłów, ki

iate Ola SujerarbilTowanycli 
Łenjonów.

Biuro Departamentu Opieki N. K. N. 
na Królestwo Polskie w Piotrkowie za­
wiadamia niniejszym raz jeszcze wszy­
stkich superarbitro wanych legjonistów 
miejscowych i zamiejscowych, że zapo­
wiedziane na pierwsze dni września r. 

,b., rozdanie ubrań cywilnych tym, któ­
rzy ich jeszcze nie otrzymali, a są już 
w Biurze zgłoszeni, zostało odłożone z 
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przyczyn od Biura niezależnych. O ter­
minie rozdania tych ubrań będą wszy­
scy zgłoszeni, zawiadomieni, zarówno 
listownie, jak i przez odnośne ogłosze­
nie w ; gazetach. Zbytecznymi więc i 
bezcelowymi byłyby obecnie przyjazdy 
super, legjomstów zamiejscowych do 
Piotrkowa po ubrania.

Jednocześnie Biuro Departamentu 
Opieki N. K. N. zawiadamia, że wsku­
tek nader częstych, w ostatnich czasach, 
nadużyć ze świadectwami zwolnienia, 
nie mających nic wspólnego ze stosun­
kami politycznymi w Legjonach, Biuro 
Departamentu Opieki nie udziela i nie 
będzie udzielało nadal, żadnej pomocy 
ani też wydawało ubrań, obuwia etc., a 
nawet kart legitymacyjnych Departamen­
tu Opieki z fotografiami stwierdzający­
mi identyczność osoby, świeżo zgłasza­
jącym się superarbitrowanym jedynie na 
podstawie świadectwa superrewizyjnego, 
jak to dotąd czyniono. Świeżo zgła­
szający się miejscowi i zamiejscowi mu­
szą przedstawić, oprócz świadectwa su­
perre wizyjnego, paszport cywilny z fo­
tografią od odnośnych władz miejsco­
wych, jako dowód tożsamości osoby. 
Tylko na podstawie paszportu z foto- 
grafją i świadectwa superre wizyjnego, 
Biuro będzie wystawiało karty legityma­
cyjne i /udzielało wszelkiej pomocy. 
Wyjątki mogą być czynione tylko w 
tym wypadku, jeżeli dany super, legio­
nista miejscowy lub zamiejscowy, posia­
da w Piotrkowie osobę znajomą, a wia­
rygodną, która w Biurze Departamentu 
Opieki, może zaświadczyć tożsamość je­
go osoby. Zamiejscowe zgłoszenia pi­
śmienne, czy to o posady, czy też o po­
moc materjalną, ubranie i obuwie, będą 
uwzględniane tylko w takim razie, je­
żeli do piśmiennego zgłoszenia, dołączo­
ny będzie urzędowy odpis świadectwa 
zwolnienia, paszport lub dowód tożsa­
mości osoby z fotografią, oraz w razie 
zgłoszenia o pomoc materjalną lub obu­
wie, świadectwo ubóstwa od władz 
miejscowych; do starań o posadę i u- 
branie cywilne, świadectwa ubóstwa nie 
potrzeba. Ubrania cywilne wydawane 
jedynie po stwierdzeniu, że dany supe- 
rarbitrowany nie otrzymał już poprze­
dnio ubrania w innej instytucji opieki, 
zwłaszcza zaś z Biura Departamentu 
Opieki N. K. N. w Krakowie i Lublinie. 
Przyznanie stałych, lub jednorazowych 
zapomóg pieniężnych rodzinom superar- 
bitrowanych i legjonistów w czynnej 
służbie, możliwe jest dopiero po stwier­
dzeniu przez miejscowe instytucje, Ligi 
Kobiet lub Biura Zaciągowe, rnaterjal le- 
go stanu tych rodzin.

W celu zarówno racjonalnej opieki, 
jak i nienarażania zwolnionych legioni­
stów na daremne jazdy do Piotrkowa, 
Biuro Departamentu Opieki prosi usil­
nie wszystkie pisma codzienne w Kró­
lestwie i w Galicji o powtórzenie tej 
wzmianki parokrotnie.

Skóry i obuwie.
u.

Polska Centrala Handlowa posiada w 
swych magazynach również i obuwie, 
jak dotąd, pochodzenia szwedzkiego; po 
wyprzedaniu jednakże tegoż a niemo­
żności otrzymania nowych transportów, 

Dyrekcja P. C. H. zainicjowała stworze­
nie polskiej wytwórni obuwia, by ta 
stale zaopatrywała składy Polskiej Cen­
trali Handlowej w potrzebny towar.

W tym też celu w Radomiu została 
zawiązana przez szewców tutejszych 
Spółka komandytowa pod firmą — Ra­
domska Wytwórnia obuwia „Lech“, by 
ze skór dostarczonych przez P. C. H. 
wyrabiać obuwie dla skłedów własnych.

Ceny obuwi . są kalkulowane przez 
P. C. J H. w ten sposób, że zarobek 
Spółki na zwykłym obuwiu wynosi 2 
korony, a na butach z cholewami 8 ko­
ron.

Spółka zobowiązała się w ciągu sierp­
nia wyrobić 600 par obuwia w następ­
nych miesiącach, zaś minimalnie po 
1000 par.

Poniżej podajemy dla lepszej orjenta- 
cji cennik N? t obuwia Polskiej Centiali 
Handlowej:

Obuwia męskie od Nr. 26 do 31:
I. Kamasze na cięńszych podeszwach, 

14 c/m wysokie kor. to5 bal. 5o.
2 Kamasze na grubszych pode­

szwach, 14 c/m wysokie kor. t 1 5.
3. Kamasze sportowe, 25 c/m wyso­

kie kor. 142 hal. 5o.
4 Kamasze z wysokiemi cholewka­

mi, 36 c/m wysokie kor. 160.
5. Buty z cholewami miękkiemi, 45 

c/m wysokie kor. 25o.
6. Buty z cholewami, hamburskie 

przyszwy. 45 c/m, wysokie koron 270 
hal. 5o.

Obuwie damskie od Nr. 34 do 41:
7. Buciki chromowe i gemzowe, tó 

c/m wysokie kor. 95 hal. 5o.
8. Buciki chromowe 1 gemzowe z 

wyższ. cholew. 21 a/m wysokie kor. 102.
9. Buciki chromowe i gemzowe, z 

najwyższemi cholewkami, 26 c/m wyso­
kie kor. io5 hal. 5o.

10. Półbuciki chromowe i gemzowe 
kor. 86.

Obuwie dziecinne:
II. Buciki 14 c/m wysokie, od N? 23 

do 26 kor. 41 hal 5o. \
12. Buciki i5 c/m wysokie, od 27 

do 3o kor. 53.
12. Buciki 16 c/m wysokie, od N? 3i 

do 34 kor. 76 hal. 5o.
14. Buciki 17 c/m wys kie, od N? 35 

do 37 kor. 89 hal 5o.
UWAGA: do Nr. 11, 12, 13 i 14: 

Przy zamawianiu bucików o podwój­
nej podeszwie dolieza się Kor. 7 — 
za parę Przy zamawianiu powyż­
szych bucików należy podawać, czy 
przeznaczone są one dla dziewcząt, 
czy dla chłopców.

Obuwie dia włościan:
15. Buty męskie z cholewami ko­

ron 174.
16. Tr.-ewiki zwyczajne dla kobiet 

kor. 80.
UWAGA Nr. 1. Ceny powyższe rozu­

mieją się bez zobowiązania, franco 
nasz skład w Radomiu bez opako­
wania, za gotówkę, netto przy od­
biorze towaru.

UWAGA Nr. 2. Opakowanie oblicza 
się ściśle według rzeczywistych kosz­
tów własnych i zwrotu opakowania 
nie przyjmujemy.

iwi
Jeżeli ceny na obuwie mogą okazać

4 A
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aię zbyt wygórowanemi, to wypływa to 
przede wszystkim z wysokiej ceny skór 
• następnie z warunków płac dla rze­
mieślników, ustanowionych przez Zwią­
zek Robotniczy w Radomiu, który cep- 
n!k dla pracowników szewców za wy­
rób obuwia unormował jak następuje:

Męska pasowa rb. 4 kop. 5o, Damska 
pasowa rb. 4 kop. 5o, Męska szpilkowa 
rb. 3 kop. 5o, Damska szpilkowa rb. 3, 
Buty—cholewy szyte na maszynie rb. 5, 
Buty ręcznie szyte — wszywane szyjki 
rb. 7, Wywrotki rb. 3, Średnie męskie 
i damskie rb. 3, Dziecinne rb. 1 kop. 
5o, Robota zwyczajna targowa męska i 
damska rb. 3 kop. 5o.

Jak widać z powyższego, Polska Cen­
trala Handlowa włączając zarówno han 
del skórami w /kraju, jakotet wytwór­
czość obuwia, w sferę swych wpływów, 
zmierza stale ku czterem wytycznym 
punktom, warunkującym celowość pod­
jętej w danym kierunku akcji, a miano­
wicie: a) zmierza ku ograniczeniu pota­
jemnego handlu skórami i związanej z 
nim lichwy towarowej, b) chroni posia­
dane w kraju zapasy skór od skupu w 
niepowołane ręce, c) stara się o dostar­
czanie przetwórcy niezbędnego materja- 
łu surowego po cenach najniższych, d) 
normuje cenę obuwia, chroniąc konsu­
menta od wyzysku

Realizacja jednakże tych czterech 
punktów zależną jest nietylko od spra­
wności działania organów Polskiej Cen­
trali Handlowej, lecz również i od zro­
zumienia przez szerokie sfery społeczne, 
te akcja podjęta przez Polską Centralę 
Handlową stanowi jedno z ogniw ogól­
nego łańcucha państwowo-twórczei pra­
cy, do której stanąć dziś winni wszyscy 
— bez wyjątku!

Dla przykładu.
Korespondent z Koneckiego do „Gło 

eu“ warszawskiego pisze o pracy spo 
łecznej swej ziemi co poniżej:

wKonecki Komitet Popierania Wojsk 
Polskich, oparłszy swoją działalność na 
akcie 5 listopada, jako punkcie wyjścia 
czynu politycznego — konsekwentnie i 
wytiwale pracuje już od paru miesięcy. 
Oprócz komitetu, po wsiach mamy Zje­
dnoczenie Ludowe, które ogólną cieszy 
się u włoścjan sympatją.

W ostatnich czasach pewne poru­
szenie umysłów spowodowały znane wy­
padki w Legjonach. Żywioły trzeźwe, 
Uznające prace państwowo twórczą za 
hasło naczelne na dziś—bez zastrzeżeń 
zsolidaryzowały się ze stanowiskiem 
Rady Stanu. Sfery natomiast radykalne 
uderzyły na alarm, dążąc jednocześnie 
do rozbicia Komitetu Popierania Woj­
ska Polskiego.

Robota ta spaliła jednak na panew­
ce, pozostawiając po sobie niesmak i 
oburzanie na .metody* insynuacji, ka- 
lumnji, którym tak po mistrzowsku 
posługują się miejscowi adepci lewicy.

Postanowiono też próbom destrukcji 
przeciwstawić spotęgowaną praeę orga­
nizacyjną K. P. W. i Zjednoczenia Lu­
dowego.

Na odbytym w zeszłym miesiącu w 
Kielcach zjaździe okręgowym Centrum 
Narodowego prezes K. P. W. P., bur­
mistrz miasta p. Wł. Królikiewicz i 

członkowie tegoż zarządu pj>. B. Ma­
zurkiewicz i M. Stecki zgłosili swój ak­
ces do Centrum Narodowego.

Zadaniem więc najbliższym jest obe­
cnie utworzenie w koneckim Powiato­
wego Centrum Narodowego, co— należy 
mieć nadzieję—uda się łatwo i prędko 
tymbardziej, że zjechał do nas znany i 
ceniouy działacz na niwie narodowej 
ks. Aksamitowski.

Pozatym, jeżeli nie uwzględniać wy­
bryków zawziętych „maksymalistów" po 
litycznych, którzy rozbijać gotowi wszyst­
ko i wszędzie od gimnazjum począwszy 
a skończywszy na Bogu ducha wiunym 
skautingu, bo nie mogą tam uprawiać 
swojej „roboty", — to powiat konecki 
śmiało zaliczyć można do tych zakąt 
ków kraju, gdzie praca pozytywna i 
twórcza znajdzie pole i zwolenników.

Odczuć jeno się daje wyczekiwanie 
z utęsknieniem tej chwili, w której po­
budka bojowa armji polskiej popłynie 
po przez kraj cały, zwiastując jedyną 
Rządu polskiego ostoje, a niepodległości 
Polski — najskuteczniejszą rękojmię!

' M. S.
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Kalendarzyk. Dziś: Sobota ‘22-go września, 

f S. dz. Tomasza B.
Wsch. sł, g. 5 m. 47 r. Zach. g. 6 m. 00.

— Poświęcenie Bursy dla słuchaczek 
Seminarium nauczycielskiego odbędzię 
się w nadchodzącą niedzielę, 33 b. m. 
o g. 3-ej popołudniu.

— Z teatru. Dziś znakomita ope- 
rstka z rosyjskiego Walentioowa p. t- 
„Monna Vanna“, która z wielkim po­
wodzeniem obiegła wszystkie sceny eu­
ropejskie ze względu na swój niekła­
many humor i piękną muzykę, ponie­
waż treść operetki tej jest w części 
drastyczna, bilety młodzieży i dzieciom 
sprzedawane nie będą

Jutro, t. j. w niedzielę dwa przed­
stawienia, popołudniowe o godz. 4-ej 
po południu po cenach zniżonych „Pol­
ska krew" operetka Nedbala, wieczo­
rem o godz. 8-ej piękna operetka Zie- 
hrera „Szalona dziewczyna” z p. Czar­
neckim dyrektorem teatru w roli puł­
kownika.
* — Bezpłatny prysznic. Loka) na 
pierwszym piętrz# w domu przy ul. 
Lubelskiej M 41 ma balkony pięknie 
przybrane kwiatami. Podlewanie tych 
kwiatów uskuteczniane jest jednak w 
godzinach południowych, gdy ruch na 
ulicy jest duży. Przechodnie więc są 
raczeni pomimo chęci bezpłatnym pry­
sznicem. Czyby Milicja nie mogła zwró­
cić uwagi na godzinę podlewania kwia­
tów na balkonach!

— Kradzież z włamaniem. Wczoraj 
w godzinach południowych, w czasie 
przerwy obiadowej, nieznani złoczyńczy 
włamali się do kantoru drukarni p. f. 
J. Grodzicki i S ka i zabrali z kasy 
około 100 rb.

^TELEGRAMY.
Propozycje pokojowe Niemiec.
Kopenhaga. Do dziennika „Berlingske 

Tidende" donoszą z Nowego Jorku: 
Dzienniki nowojorskie ogłaszają rzekomo 
niemieckie propozycje pokojowe, mające 
pochodzić z niemieckiego urzędu spryw 

zagranicznych. Propozycje te są przez 
dzienniki Żywo omawiane, a przedsta­
wiają się one jak następuje: zwrot Bel­
gii i północnaj Francji, proklamowanie 
niepodległości Alzacji i Lotaryngii, ogło­
szenie Tryestu wolnym portem, wskrze­
szenie Serbji i Rumunji, oddanie Serbji 
portu nad Adrją.

Kwestje bałkańskie mają być rozwią­
zane przez rokowaaia, ponadto zaś ro­
zbrojenie pod międzynarodową kontrolą, 
jak również wolność mórz mają być 
zagwarantowane.

Dzienniki nawet wobec tych dość 
uprzejmych propozycji zachowują się 
odmownie, ponieważ widzą w rem tylko 
niemiecki balon próbny.

Francja przeciw „ofenzywie 
nastrojowej“ nieprzyjaciela

Paryż. (Ag. Havasa). W Izbie poseł 
Lemery zapytał, co rząd uczynił, celem 
zapewnienia zgodności ze ze sojusznika­
mi w sprawie rozsądnego sposobu pro- 
sobu prowadzenia wojny. Prosił on da­
lej prezydenta ministrów, aby odpowie­
dział także na nieprzyjacielską ofenzywę 
nastrojową, wychodzącą ze Sztokholmu 
i Rzymu.

Izba przyjęła votum zaufania 378'glo- 
sami przeciw jednemu głosowi.
Propozycja niemiecka w sprawie 
Belgji pochodzi z największych kół.

Wiedeń. „N. Wiener Journal" donosi 
że nowy szał wściekłości wszechniem- 
ców pochodzi stąd, iż wedle rozpo­
wszechnionej wiadomości czynniki mia­
rodajne, a mianowicie: cesarz Wilhelm, 
kanclerz Rzeszy 1 komisja czternastu 
wypowiedzieli się za polityczną i go­
spodarczą niezawisłością i przyznauiem 
jej odszkodowania.

Sensacje sztokholmskie.
Petersburg. (BK.) Sztokholmski ko­

respondent „AU. Handelsblad" dowia­
duje się od rosyjskiego delegata, który 
przybył z Londynu, że rząd tymczaso­
wy lozwiąźe czwartą Dumę i będzie da­
lej sprawował rządy z przedstawiciel­
stwem ludności, złożonem z członków 
rad R. R. 2. i rad chłopskie!). Byłby 
to stanowczy krok na lewo. Ludność 
rosyjska i arrfla dość już mają wojny. 
Delegat sądzi, że Rosja w ciągu 3 do 4 
miesięcy zaproponuje mocarstwom cen­
tralnym pokoj odrębny. Położenie Kie- 
reńskiego jest niebezpiecznem nietylko 
wskutek jego nadwątlonego zdrowia, 
lecz także z powodu powszechnie wzra­
stającego w kraju pragnienia pokoju. 
Kraj i wojsko są zupełnie wyczerpane.

Tereszczenko wiceprezydentem 
Rady ministrów

Petersburg. (Ag. pot.) Minister spraw 
zagranicznych Tereszczenko, zamianowany 
został wiceprezydentem Rady ministrów.

Sejm szlachty kurlandzkiej
Mitawa. (BK) Sejm kurlandzkiej szlach­

ty i aiemst zebrał się po raz pierwazy 
pod niemiecką administracją, na posie­
dzenie.

OGŁOSZENIA-

Poszukuje się «
zawodzie masarskim. Zgłoszenia Ste­
fan Sieczkowski, Kraków, ul. Sławkow­
ska 1 „11. 464—1
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